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jjj--gg7 eokie siły.. Lotnicze bombardowały prawie przez całą noc jedno z V ~ 
miast^ .ppxos.one ̂w zaokcdhiej Anglii. Zniszczeniu uległy budynki - cywil­
ne .Pożary _lokalizowano' w czasie trwania ataku,co w znacznej mierze przy- 
czynlłcs|3.ię do zmniejszenia szkód. Zestrzelono 3 niemieckie maszyny, tracąc 1 własną.
Angielskie eskadry bombowe doKą-nały gwałtownego ataku na Hamburg.Zrzućo- 
no tamywieką i.Losc bomb i spowodowano, dalsze ciężkie straty.iva terenie 

. xrancji bombardowano w ciągu dnia i nocy port w Brest.Stojący w porcie 
. niemiecki kontrtotpedowiec został ugodzony 3-ma bombami.?/ walkach zes­
trzelono 1 samolot niemiecki.
'|̂ -AAlł§nA.inn_A.:r:i-1-cjatywa spoczywa nadal niezachwianie w rękach greckich, 
ba xroncie płn.wojska greckie posunęły się naprzód.ha froncie środkowym 
- zdobyły nowe -poyycje.?? dolinie rzeki Skumbii na. płd.odcinku - wyparło 
wiocnów z dotychczasowych pozycji. W walkach.tych,jakoteż w walkach na 
xroncie środkowym wzięto kilkuset jeńców i zdobyto wiele materiału wo­
jennego. R.A.F. bombardowała gwałtownie Elbasan i drogi prowadzące z El— 
basan do Tirany i Durazzo,celem odcięcia posiłków włoskich.Pozatem ob- 

v. s z e r e g  włoskich ośrodków poza frontem. •
- ZDOBYTA ! ̂ W ̂ niedzielę wieczorem została zdjęta w Bar dii flaga
- głoska,a w. jej miejsce zatknięto flagę angielską.Generał Bergonsole,do- 
_ wodca armii Włoskiej w Bardia,w-raz całym szk&bem i załogą liczącą po­
nad 20.000 oficerów i żołnierzy - dostał się do niewoli. Ponadto zdoby- 
to w twierdzy 50 czołgów i-olbrzymie zapasy materiału wojennego. Zało­
gi w ■Barf3.i.x. ostatnie dwa oni głodowała,żołnierze nie zdejmowali ubrań 
,oą dłuższego.czasu i zastano ich w stanie zupełnej demoralizacji. Pra­
wie wszyscy^głośno przeklinają Mussoliniego i rozpętaną przezeń wojnę. 
Zeznania ̂ cfj.oerów włoskich odnośnie obrony Bar dii są 'rewelacyjne. Ot o 
Mussolini,wbrewyzamiarom Grazianiego,który chciał wycofać się z Bardii, 
rozkazał zamknąć się- w Bardii i stawiać opór,skazując tym samym znacz- 

..... ną ć2ęsc _ armii Grazianiego na zniszczenie. Wiadomość o zdobyciu Bar dii 
_ przez wojska.australijskie wywołała wielką radość w Australii. Premier 
onurchill,przesłał eządowi w Australii.gratulacje. Z komunikatu głównej 
kwatery w _Kairo wynika,że kolumny wosjk. francuskich odcięły resztki.za­
łogiwłoskiej,uniemożliwiająć jej ucieczkę, w kierunku Tobruk. 0 zdoby- 
cłu Bfrdii zadecydował element zaskoczenii,śmiałość ataku i współdziała­
nie sił lądowych,monskich i powietrznych* Atak rozpoczęły kolumny czdł- 
gow,zą którymi posuwające -się-wojska australijskie stoczyły gwałtowną, 
walkę na bagnety i granaty ręczne. Wojska te w rozpędzie przeszły sztur- y menyprzez całe miasto,docierając do wybrzeży.Atak poprzedzony był stra­
szliwym bombardowaniem miasta i portu przez artylerię lądową i floty,o- 
raz lotnictwo .Marynarka atakowała Bardi.e ogniem najcięższych dział i 
zmusiła^do milczenia włoskie bateria nadbrzeżne.Flota ang.rozporządzała 
dziadami pancerników najcięższego kalibru 45 cm.Flota ang.nie poniosła 
żadnych strat.Po zamilknięciu włoskich baterii,na miasto kilkaset tonn 
granatów77 i 45 cm. Komunikta podaje ponadto,że od chwili rozpoczęcia 
angielskiej ofensywy wzięto do. niewoli, ponad 65.OOO jeńców.
Angielskie- eskadry dokonały nalotów na Bombę,leżącą 200 km od Bardii, 
bombardując mola i port,oraz na Trypolis gdzie zatopiono włoski statiek 
-o ̂ pojeniaosci 10.000 tGnh.Pohadtc obrzucono borbhami szereg lotnisk włos­
kich w Libii.Zestrzelono 3 włoskie samolty,l ang.myśliwiec nie powrócił.

, . WIa DOMOSOI ogólne
ńrPbyoie Bardii --wywołało w Anglii niebywały entuzjazm. Radio Londyn, 
komentując upadek Bardii,podnosi,że ma on niezwykle doniosłe znaczenie 
z dwu powodów,ą mianowicie: l/.Bardia jako dogodny port,służyć będzie 

angielskiej w Libii dla dowozu posiłków .i materiału wojennego,
2/.Po upadku Bardii - armia Grazianiego,jako armia przeznaczona na zdo­
bycie Egiptu,przestała faktycznie istnieć.I to jest drugie doniosłe zna­
czenie tego zyy c i ę s t wa.Na j b1iż sz e oddziały włoskie znajdują się w Tobruk,

t o



a  więc o„ .110 .km.: od -granicy e g ip sk ie  j.P.ozatem g es t  i to ’/c ię ż k ie .  upokorzą-- 
n ie  I t a l i i  o Wprawdzie r a d i d  w iośk lA  wąpołcaja n a rń d /ż e  a i m a  u raz ian ie g o  
j e s t  n i  enaru  s z o h ą , a le .  ż®/J rie wy krę t  y/bp. e mc g ą z m i  eni ę , f  ak t  u Angi i  c y
wzi-ęl i ęhęzajś ponad 6§- 00( jeńców wło--skićh . co świadczy o . rozgrom ie­
n iu  - s i ł  .-w łyśklęh , w . l i l  i i - '%4ó b y ę i  e ;B a rd i i  ■ hybeć poprzedzane; ciekawymi 

. op in iam i ••wioąkim^wygiąsKańAci p rz e z  rad io ... r ^ ^ A i ę g d l i a u ^ o k c - j  en ia  o p i­
n i i ^  ■ I -tak: 221X11, R ^m  dąk arowat i  i obrona B a r d i l ’ n ie  oznacza ty lk o  
obrony w łosk ich , pdu jad io s .c l  vw Aftyc.@-y je s i - - te  -.Zaraz-esi obrona Rzymu i  f a -  

. pzyZikut-23aA±IyHzym głp.s i i ,  że rr.aróc!. wio s-ki rczum ie znaczen ie  Bar d i i  i  
w artość  ; t e j ^ w ą l k i v25»X lI?Rzym; zer ;a umiał.-, że opór- Bar d i i  powstrzyma po- 
chó.doAuglików w l i l i i „-30 „XII „Bardia j e s t  wciAż w ięcej jak  tw ierdzą,, są 
taoszańbA -f aszyzimi, tam b ro n i  s ię  ustro ju^  i  r e w o lu c j i  f a s z y s to w s k ie j ,
4„I„ Rzym ą ig ło .s i i ,ż e  B a rd ia  br'oni s ię  nada l i  obrona może być- p rz e p ią ć  
ghityka ••• w h j . e s kor; o z on c ś,c „ A 1 e5 „ I . p „ an sa ldo  w rzym ski em ra d io  k la ro w ał 
nęi-o^&wi'---Włoskiemu,że ; j e ż e l i  B a rd ia  p a d n ie ,b ę d z ie  to  znaczny sukces an­

g i e l s k i ,  sraufny „dla -Włochów,ale. zwycięstwo Anglików b ęd z ie  m iało ty lk o  
lokalne- z n a cz en ie ,  : - - w
^2££sJ£?.fideipt . s zwajca r  sk i  ego' "B ase le r  i a c h r i c h t  en" donosi o wzmagającym 
s ię  n iezad o w o len iu /.n a ro d u ;w iotk iego ,z w c ią g n ię c ia  goj w wojnę. Propagan­
da- faszystow ska ,.czyn i gorączkowe, w y s i łk i  w k ie ru n k u  rozbudzan ia , en tuz­
jazmu w. narpd.zie w łonk im i Zvrbzkazu, .rz;ą dm odbyło s i ę ,  o s t a tn io  w różnych 
m ia s ta  I t a l i i .  -  9 7 -w ielk ich-’zgromadzeń,na k tó ry c h  tłumaczono zebranym 
znaczen ie  t e j  wojny i  ko n ieczn o ść  j e j  kontynuowania-,. - ".
^gó.pagan-aa. ń i e mfęoka a ta k u j  et c or as? c z ę ś c ie j  Rząd P o ls k i  w A n g l i i .  O s ta -  
tnlow--nBeirtshlandwS.ender" --zaatakóWało b r u t a l n i e  gen, S ik o rsk ieg o  ,w z w iąz-  . 
ku z- jego noworocznym przemówieniem. Wskazuje to  na w zrost z a n iep o k o je ­
n ia  wuRiem.cz eók,z powodu- w zras ta ja ceg o  ruchu  n iepod leg łośc iow ego  ' w n a -  . 
rodz-x-ę -. p o l s k i ^ ,k tó r e g o ' nawet o s ła b ić  Anie Z do ła ł b e s t i a l s k i  t e r r o r  n i e - : ,  
mi-ecki. Rocne^ słowa g en ,S ik o rsk ie g o  jego pewność k l ę s k i  Niemiec -  oto 
powo.dyo-wsc-iekłego i  Niewybrednego., s ia k a  n a 'S z e fa  Rządu P o lsk ie g o  i  W-o- .
d2 a> n asze jjb o h a te rs .k £ e j :-araii-„ ' 1 , ’;.. ; - ■ i - . '
i L ^ l§ b r a k y .__n'a yó-ejść o -zdobyciu B ard ii . ,  ludność  m a n if e s tu je  na u l i c a c h  
na c z es c; swych bohat erów. Tnlegiam gr a tu la ć y  jh y  C h u r c h i l la  -  w yw ołał. no­
wą f a l ę  ’entazja-zmu:. - h : ,

ennym w A n g l i i , z a t ru d n io n o  /$00„000, k o b ie t '  i  dziew oząt 
w m iej sc/e .mężczyzn,,, w z ię ty  uh do wo j  ska .Lóndyfi z a t r u d n ia  2.00(1’ k o b ie t  
tylko-; jpkp_.kondukt o rk i,k jm ifobusachi-PO dóbnię . d z i e j e ’ s ię  ’ i  w innych  m ia- ■ 
s taeh ..p row iric jona lnych lK obie ty  -otrzymują t e  Same wyna-grudzenia, co męż­
czyzn! na  ty c h  ..stanowiskach, ' -;.k . A / y ’•,/.;■ A  . . . .  A
^-AAjil7i.etiu _ w e ą g ia nc j 1 I ry u m w ir a tu , niema’ h ó ty b h c z ą s  po tw ierdź  e n ia  „ A -  ,

J enc ja  - H ayasa,wy j a ś n i a j  ż:.e, o' .T'ry^imwiracieVlarlan.>.Hut.singer i-- Flandin-, pod- 
przewodnictwem, P e t a i n a /zawcze.snie j s z c z e ’byłoby mówić» A je n c je  niemiec.-.. 
k ie  d ć ń b s z ą .p k o n f l i k c i e  w ło n ie  r z ą d u ' f r a n c u s k ie g o , w y n ik łe g o ; .n a , t le  
w alk i grupy;.n iezależnych^ze- zwolennikami w spółpracy  F r a n c j i  z 'Niemcami. 
l l l l ś i l jA d u o s - 1 kami • mor s k in i  ’.bombardującymi Ba/rdię., zna jdowal s ię  ' moni- .. 
t o r  l i c z ą c y  7-2Ó0 to.nn "T err  or " ,  znany z czasów wojny św ia to w e j,z e  swego, 
n iezw ykle śm iałego a taku ' na n iem ie ck ie  p o zy c je  a r t y l e r y j s k i e  u  wybrze­
ży b e l g i j s k i c h .  Tak w ite  s t a r y  -"wiarus" o d e g r a ł , ponownie ważną r o lę  w,
obecnej w o jn ie , ■ ’ p .■ : ć' - i  p i ,  - " l

Z YCl.fJKT NO'jiTAKOvfSKIW 'STUDIO IONDYNSM.IMć •
-.•■■'llogadahica p o t ,  M Św ięta w :Polęce" wygłp^zoha p rzez  a u to ra  . *

 ̂ :;Z;- • '-h a łązk i Rozmarynu" z londyńskiego, studia.,/- ■: -- ’ ć u - id"
Byłem w P o l s c e ;c a łe  św ię ta  w. P o ls c e .  najprawdziwyz-ej..'pod słońcem.tRol-,:. 
s e e .upiłem :się- p o lsk o śc ią !  u... - -u A • . A :
Wspomnienia -są cudne, radosne.., szumią b u r z ą , b łyskaw icą  ,p ió iu n ’epi; śżtifiią. 
do s o i ,  i  fermentem' p o i  skauci., V . i*. . .: .. ’ -7 • - ./;,y:l .  7 .A? k i ;
opędziłem święta--Wśród p o l s k i e j  -;.floty ..wójenne j , , . v  ̂ .. •
-o  ̂one.To; p iękne ‘o k rę ty  R z e c z p o sp o li t  e j i,"iJlCheijA:i?'up^a’i l ,B łysńaw ica" , 
l io ru n "  i  "iyomi!':.-- te; w span ia łę  o k rę ty  ‘s ą 'P o ls k ą  w cie loną  w s t a l .

Omręty są! Są! gąb- „ „-„Są w sp a n ia łe ,p o tę ż n e ,  są i  walczą!
Plugawy :,Beobachter"  rok  temu o g ł o s i ł , ż e  p o lsk a  f l o t a  n ie  i s t n i e j e . P o  
z a to n ię c iu  "O rła t p i s a ł :  "der l e t z t e  p o ln is c h e  K r i e g s s c h i f f  -  v e r n ic h -  
jA?" / o s t a t n i  o k ię t  p o l s k i  -  z a g in ą ł /  t
Kłamstwo, obrzydliw e n ie m ie ck ie  kłamstwo!
Robiąc s e tk i  węzłów na g o d z in ę , pe łną  parą  w jech a ła  P o lsk a  F lo ta  do h i — 
s t e r  i i . y sp a n ia ły  "Wilk" j e s t  spadkob iercą  "Orłowej" s ław y . "W ilk11 k ą s a ,  
•fcąsa, jak  najprawdziwszy wilk.Zdobywa wa.wrzyńy, d lA 'P o lsk i--wawrzyny', . ...
I e s t  równięż i  n a s tę p c a  "Grom ".Przybyły nowe j e d n o s tk i ,b y  w a lczyc ,zdo ­
bywać n a leżne  m ie jsc e  m ie jsc e  w h i s t o r i i .
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Właśnie Oni, nasi marynarze, nie przestali walczyć ani na chwilę -
Oni zapewnili ciągłość Polskiej Siły Zbrojnej.
0, Ci Marynarze siedzą już mocno w historii, Miliony dzieci polskich 
z czcią i dumą opowiadać sobie będą o polskich marynarzach - bohate­
rach, co t© na wszystkich oceanach świata za Polskę walczyli.
Marynarze poiśpy^znajdą poczesne miejsce w historii, w powieści, w po- 
■ezji polskiej. Kie wstydzę się wyznać, że ód kilku miesięcy nie byłem 
tak szczęśliwy-,, .wesoły - jedynie dzięki im marynarzom. Mówiłem z nimi 
o^Poisce. Te zwykle zacięte twarze Mazurów, Podhalan, ślązaków i Pozna 
n.Lakow - jaśniały. I nic dziwnego, Polska jest dla nich wartością naj­wyższą,- nieporównaną.
Gdy powrócą potężni, zwycięscy, wśród radosnego hkku dział - do Pols­
ki, do Oksywia zastaną Polskę wyniszc-zoną, zgłodniałą, obdartą.,
Oni nakarmią zgłodniałych żołnierskim Chlebem, oni płaszczem żołniers­kim okryją zziębniętą. Polskę.
Te twarde, żołnierskie dłonie, przyniosą tyle ci#a....Wigilia na "Bursy" ...
■Wokpł..było biało. Ka.pokładzie srebrzysta-biel podobna była do pols- 
'kiej zimy. . A pod,pokładem cudna biel i czerwień, wśród polskich ma­rynarzy. - .. ■
Przyszedł Chrnystus,bChryStuS' wojny, Chrystus sprawiedliwy, Chrystus 
zwycięski. Z Kim rasem idzie, mi i ość,-wiara jpogoda.
Urodził się nie w & ajehe, U:r\ voił się ną pokładzie okrętów Rzeczy— 
pospolitej. Bez siaria,, .bez; - na .żołnierskich płaszcach.
Witają. Gonie past erze., lecz 'mar ynarz-e; polscy - pierwsi oddali Mu 
hołd. Złożyli ku nie. mirę, nie kadzidłb, lecz złoto, najszczersze zło­to o' Złoto serc marynarskich.
^ zwycięskiego i sprawiedliwego Naród Polski nie
.-pomylił.jsięy.-ih.ię _ pytał jak inni monarchowie i inne narody - Heroda o 
drogę. Kie był w Monachium, w Wiedniu, czy Berlinie.
Gwiaydąąprzewodnią Jej była gwiazda, wolności. Polska sama poszła szu­kać, netle jem.- I znajdzie!
• M T i ~ W ^s"°®_ ?• naJprawdżiwszej• pod.-. słońcem Polsce, .Wśród "Burzy", Błyskawic" , "Piorunów” i "Gromów",,. W najcudniejszej Polsce.

Z K R A  J U
r̂_seżęn.i.6!, Z obozu jeńców polskich w Niemczech powrócili do Krakowa 

. U,/p'Zishk Franciszek,' ur. w r.1905, zam. Kraków,, Konarskiego, 35•
~ / , luętwik, ur, w r.. 1914, zam. Kraków, obecnie. Auśsering, 55?
■/, Zubrzycki Ludwik, ur. -w r.1899? zam.Kraków, Gruzińskiego', 6 
c / #Gtt-o, ur, w r.1905, zam. Kraków,Urzędnicza, 59,3/ Iheaynski Zbigniew, - ur, w : rc ? zam, Kraków, Rakowiecka, 14 ,
..Wszyscy wyżej wymienieni - jak to na aktach urzędowych zaznaczyli 
Niemcy - ".well seine Entlassung- in . deut s;chen Interesssen łiegt" - 
wrócili z przyczyn leżących w interesie Kierniec. .Nie. chcemy już z gó- 
iy o&sądzać tych panów od czci i wiary, niemniej jednak - mając całko­
wicie pewne dane co d.o prawd z Swóś-ci tych inf ormacy j. — ostrzegamy spo- 
łeczenstwó nasze, przed zawieraniemibliższyęh znajomości z wymienio-

- kalendarz, dla rolników, "Zeltimgsverlag Krakau-War- schau’ wydał w Krakowiei.w ostatnich dniach 'nakładem 1 kosztem nie— 
mi ec ni ego urzęduupropagan§t, kalendarz rolniczy na rok 1941. Kalendarz 
ten przeznaczony dla rolników zawiera oczywiście treść dotyczącą rol­
nictwa, ale tak̂  jak w każdej dziedzinie tak i tutaj usiłują okupanci 
między wierszami przemycić i swoją propagandę, której celem jest prze­
konać chłopow polskich, że powinni się zająć tylko pracą na roli,za­
pomnieć o tym, że_ są Polakami, że gdzieś na świecie bije się polski 
z°łn-rerz 0 _ wolną i niepodległą' Polskę i W -słowie wstępnym - anonimowa 
redakcja^pisze pod adresem chłopstwa polskiego: "Cóż nas tedy może 
obchodzie cały świat? Wszak nie jest to wartością ziemi, jaką jej 
■llk;Z-_k-Agwę, ale nasze do niej przywiązanie".
Maiwny - bezimienny autor tej głupawej sentencji, nie zna niewątpli­
wie- polskiego _ chłopa, skoro pisze :takiebzdury propagandowe. Niechże 
się potrudzi i spyta;pierwszego lepszego Chłopa o zdanie w tej spra­
wie - ale w cztery oczy i bez asysty - to otrzyma odpowiedź, po któ­
rej niechybnie niepozna go nawet sam szef propagandy niemieckiej. 
Niemniej należy rozwinąć- Energiczną propagandę, aby to plugawe wydaw-



gdzie pobierał nauki,. aby . nie było 'z.appzno. Apt ekę- pod "Król. Jadwi­
gą" może mieć tylko ten, kto ukońcył stdia.w Polsce i jest z tych
studiów dumny. ' ., ‘ ii- , .Ponieważ wśród: krakowskich aptekarzy p.Koperski nie jest odosobnionym
wypadkiem,., przeto o- innych p.odobnyoh "Polakach" powiadomimy opinię
publiczną ,.W następnych numerach naszego pisma;
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ysza Iwanowa, w k: 
si stać z bronią • 
Stać się ofiarą : 

ten cytat, zamieś 
arzysz Stalin". 
e nas o tym niemi 
ŻiC, Ż© SłoWhcki.

ctwo, o nakładzie kilkudziesięciu tysięy egzemplarzy, nie doszło do 
szerokich mas chłopskich i aby krwawo zapracowany grosz naszego chło 
pa nie płynął do kieszeni okupantów,

- ZxhhAIEMhP’GhOSY PE&S1 NIEMIECKIEJ 
Głosy o artykule Stalina,.Jak onegdj donieśliśmy za komunikatem radi 
londyńskiego, — Stalin zamieścił z 
w. "Prawdzie*1., - nawołujący naród do 
śmiertelnego wroga. Obecnie "Kr

twierdzi, że w rzeczyw.istośdomość
lina, lecz wstępny artykuł redak 
ny przed 3~ma laty do towarz 
Stalin, że naród rosyjski mu 
bezpieczeństwu ataku, by nie 
ga. Poczym powołując, się na ten 
wzmiankę:"Tak nas poucza towarzysz 
Słowac ją: się budzi.. Informuję nas

z 3 bm.. pisząc, ż 
orędzie noworoczne do naroduE

okaz j.i . Nowego Eoku artykuł wstępny 
owcści przed napaścią ze strony 
2tg" z 4 bm. dementując tę wia- 

est to jednak artykuł Sta-
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ry cytuje list Stalina pisa- 
w którym pisał mu wówczas 
nią u nogi, aby zapobiec nie- 
arą napaści zewnętrznego wró­

żami eszcza wspomniany artykuł
ecki organ, a mianowicienvaraprezes ministrów dr Tuka 

bóre zwraca się ostro przeciw pew-
t en sam dziennik 
wydał
nym prądom- opozycyjnym w. kraju. Ee d.ucję jaka dokonała się w Słowa­
cji zwalczą ją.. ni et ety niektóre wysoko postawione osobistości w. życiu _ 
publicznym. Koła'tę-początkowo .przyłączyły się do ruchu narowodo-soćja 
listyeznęgo,. ale kiedy'przy urzeczywistnieniu tego programu naruszono 
ich osobiste, int er esy**, postanowiły' one temu ruchowi się przeciwstawić. 
Z okazji Kowego Eoku należy tym elementom jasno powiedzieć, że czasy 
parlamentarnej demokracji skończyły się.
istotnie ■ przyznajemy. rac ję ■ - czas y te skończyły się bezpowrotnie
ale dla'Wszystkich; zdrajców,.';.nie tylko w Słowacji, ale w całej Euro- 
;:pie/przyp»Redt/«. ■ , ,t ’ .. j
''"Lekkomyślny .prezydent%.;• Tak ótc nazyya 
, .sevelta w związku z wygłoszoną prżęzcń.
■:przybrała- prasa niemiecka ton minorowy, 
wiająd tę mowę. .stwierdza’,' że były :w’ nie j

prasa niemiecka prezydenta Roo- 
mową, Naógół po tej mowie - 
"Iveues Wiener Tageblatt" ,oma- 
zawarte same fauszerstwa i

..są..- pisze dziennik
dzehia, jakoby Nieme y'chcieli.zdobyć' światli zaatakować Amerykę,
osobiste poglądy prezydenta.’ Niepr^/dżiwymi. - twier- 

prze-
ciwnie -rząd niemiecki stale się wypowiadał, że naród niemiecki prag­
nie, żyć W zgodzie. z-..narodem amerykańskim. Zobaczymy - kończy dziennik 
- jakie ta mowa wywoła'.echo w narodzie amerykańskim, czy ten naród 
pójdzie na'śląską drogę swego lękomyŚnego prezydenta.
Tak może pisać tylko prasa;niemiecką-do zupełnie otumanionego swego 
narodu - licząc na, jego.' naiwność, Karód niemiecki, niema już żadnych 
złudzeń, czy tĄmerykani.e pójdą na' "Śliskgj drogę1’., bo wie już pozytyw­
nie jaką rolę mają odegrać, USA w' te j; wo jnie, I to płoszy .sen z powiek 
niettylko . wodzom hitlerowskim, ale całemu narodowi, który po mowie 
Ro o sevelta powoli się załamuje -■■ rożmie-jąc, że klamka zapadła. Stąd 
nie'tylko minorowe głosy prasy niemieckiej, ale i ... miny okupantów.
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Wiadomo, że aptekarstwo polskie zawsze służyło w-i-ennie sprawie pols­
kiej. Lecz tak jak wszędzie, jak i tu znaleźli się luds 
psują dobre imię Polaka.- Idzie nam o właściciela apteki pod 
Jadwigą"- przy. ul „Karmelickiej , p, Józefa Koperskiego, który publicz -
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ałym niemal świecię,. tymbardzie j,jest w c;
psoby znanej jeszcze z 
n.ej i kołtuńskiej , ale . zawiadamiamy o 
p er ski ego pr z es t r z egamy, ab y już d z i. ś 
gdzie pobierał nauki, aby nie było
gą" może mi ec t;"”

czasów przedwojennych, jako
tym opinię public: 
rozglądnął się za 
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g-u. i.-..o- -ja uczęszczałem . 
bo poziom ich zbyt znany 
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ną, a p. Ko- 
apteką tam,


